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ZIEMIA RZESZOWSKA
P R E N U M E R A T A  :
W Polsce m iesięczn ie: 80 gr. 
w  A m eryce roczn ie: 2 dolary.

czasopismo narodowe. O G Ł O S Z E N IA :
Za m iejsce w iersza  m ilim etrow ego  
Na p ierw szej stronie . . 60 gr.
W t e k ś c i e ........................... 40 n
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O g ło sz e n ia ............................10 „
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O zam ianow aniu naszego probosz­
cza ks. Tokarskiego przez Ojca św . In­
fułatem, o tern niezw ykłem  w hierarchji 
kościelnej poza Kapitułą odznaczeniu  
w iedział już cały R zeszów , cała parafja. 
Serca jej porw ierdziłyjednogłośnym , zgod­
nym rytmem uznania i w dzięczności 
to w yróżnienie ukochanego i p ow aża­
nego pasterza i czekały z upragnieniem  
chw ili, gdy w idom y znak, infuła, w łożo­
ną zostanie na Jego g łow ę, gdy będą 
m ogły w tedy tern silniej sta nąć uczucia­
mi sw em i przy O dznaczonym .

C h w la  ta nadeszła. Liga Katol. tak 
przez zaproszenia w ysłane do w ładz, 
urzędów  i stow arzyszeń jak i przez afi­
sze o podniosłym  gorącym  apelu, za­
w iadom iła, źe w  niedzielę dnia 23 bm. 
odbędzie się w łożen ie infuły i odpraw io­
na zostanie przez sam ego Infułata uro­
czysta m sza pontyfikalna. Prezbiterjum  
ubrano w e flagi w  kolorach papieskich, 
w  stallach zasiedli przedstaw iciele m ia­
sta, władz adm., urzędówr, w ojskow ości, 
policji, stow arzyszeń, jak: Ligi Katol. So- 
dalicyj, św . W . a Paulo, Zakony, przy­
były delegacje innych stow arzyszeń, nie­
które ze sztandaram i, jak kupców, ce­
chów , pocztow cow , kolejow ców  i t. p. 
a daiej stał tłum w iernych, m ieszały się 
stroje i postacie, reprezentow ane były  
w szystk ie stany, bo przez serca w szy st­
kich przepływ ał gorący prąd czci i uzna­
nia dla osoby Infułata, a pam ięć i myśli 
ow ijały to w ielkie koło pracy Jegu i za­
słu g  położonych dla parafji, dla Jego  
linji w ytycznej działań.

Tu, w  tej podniosłej chwili tak ocze­
kiw ania, jak i tej, gdy infuła już w łożoną

została na g łow ę, stanęło przy postaci 
czcigodnej m iłosierdzie przez usta setek  
biednych, przez niezapom niane dni in­
wazji, —  gdzieto ręka proboszcza nie 
odróżniała w yznań —  błagalną m o­
dlitw ę za  zdrow ie i o dalsze siły do 
Stw órcy ślące. Tu ukazała się w  glorji 
surow ego pojęcia obow iązków  paster­
skich praca niezm ordowana w e  w szyst­
kich stow arzyszeniach, w  zorgan izow a­
niu Ligi Kat. i Akcji Kat. —  unosiło się 
gorące pragnienie rozbudzenia w iary, 
szła m iłość do dzieci, zapoczątkow ana  
w  charakterze długoletniego katechety, 
opiekuna ochronki SS. Felicjanek i mi­
łość dla w szystkich parafjan, wielkim  
sw ym  głosem  w ołały ciche, a w ielkie 
cnoty i zalety charakteru i tow arzyskie.

O godz. 10 30 ukazała się w e  drzwiach  
zakrystji w  otoczeniu licznego ducho­
w ień stw a  czcigodna postać ks. Infułata 
w  stroju pontyfikalnym, w  infule w łożo­
nej mu uroczyście przez duchow ieństw o  
w  zakrystji, w  fioletach przykrytych bia­
łą tuniką i podeszła do ołtarza, celem  
odpraw ienia m szy pontyfikainej

Poniew aż było w ystaw ien ie  Pizen. 
Sakram entu, dlatego infuła została od­
łożona a m sza pont. odpraw iona w  a- 
syście księży. Dra Jałow ego, Koszałki, 
Hejnara, Bernardyna Ukleji i innych.

Po ew angelji odczytał z am bony ks. 
Dr. Jałow y w  tłum aczeniu polskiem na­
stępujące breve paDieskie, jak rów nież  
list Ks. Biskupa Dr. Bardy:

BREWE OJCA ŚW. PIUSA XI.
Papież Pius XI. um iłow anem u sy­

now i ks. M ichałowi Tokarskiem u pozdro­
w ien ie  i apostolskie b łogosław ień stw o!

Czcigodny Nasz Brat, biskup prze- 
m ysk1' ob. łać., polecił w  gorących sło­
w ach Nam CieDie, Proboszcza i Dziekana 
rzeszow skiego ze w zgiędu na liczne i 
w ielkie T w oje zasługi, które zdobyłeś 
sobie przez niezm ordow aną pracę w  pa­
rafji, dekanacie i w  diecezji tak, iż i 
wśród kleru i wśród wiernych cieszysz  
się należytym  szacunkiem  i p ow agą . 
A byś w ięc miał w yróżniający Cię koś­
cielny tytuł, któryby odpow iadał prośbie 
T w eg o  Biskup? Ordynarjusza, a któryby 
publicznie w yrażał T w oje zasługi i Na­
sze zadow olenie, niniejszem p'sm em  ogła­
szam y Cię Protonotarjuszem apostolskim . 
Dajemy Ci w ięc w szystk ie w ładze, pra­
w a, godności, przywileje, w  których 
uczestniczą 5 inni dostojnicy kościelni, 
do tej godności w yniesieni. Podstaw ą  
tego  aktu jest Apostolska Konstytucja  
N aszego poprzednika Piusa X. organi­
zująca Kolegjum Protonotarjuszy, w yda­
na dnia 21 lutego 1905 roku, którą Ci 
przesyłam y.

Nadto polecam y, aby dziekanow i 
tegoż Kollegjum doniesiono urzęaow nie  
o objęciu przez Ciebie godności Proto­
notariusza oraz nakazujemy Ci, abyś, 
nim urząd obejm iesz, przed Biskupem  
T w oim , jako kom isarzem dziekana te­
goż koiegjum protonotarjuszów w yznanie  
w iary i odpow iednią przysięgę w ed ług  
przesianego Ci wzoru złożył.

W końcu polecam y Ci, abyś w szyst­
kie przepisy tejże Konstytucji sum iennie 
wypełni*.

Dar. w  Rzymie, przy pieczęci Rybaka 
dnia 24 lutego 1933 r.

Pacelli
Kardynał stanu.
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List Ks. Biskupa Dr. F. Bardy.
W szystkrm, ukochanym  w  Bogu 

W iernym  Paratji rzeszowskiej, b łogosła­
w ień stw o  i pozdrowienie w  Panu.

Stosow nie do życzenia nieodżało­
w anej pam ięci Biskupa Anatola Now aka  
miałem w ziąć udział w e  wspólnej Uro­
czystości Parafji rzeszow skiej. T ym cza­
sem  P. Bóg odw ołał n iedaw no naszego  
Arcypasterza do Siebie. W obec żałoby, 
która okryła całą naszą diecezję, m usia­
łem  zm ienić pierw otne zam iary i od w o­
łać naw et w izytację parafij.

Ufam, że zrozum iecie, ukochani w  Bo­
gu, pow ody dla których nie m ogę sta­
nąć pośród W as w  piękną uroczystość 
W aszego Pasterza i W aszego m iasta. 
Sercem jednak modlę się w  tym  dniu 
za W as w szystkich, prosząc gorąco P. 
Boga, aby odznaczenie , W aszego paste­
rza a rów nocześnie W aszego m iasta  
zw iązało W as jeszcze ściślej z kuścio- 
łem katolickim i Ojcem św  i sp otęgo­
w ało znaną gorliw ość chrześcijańską  
Parafji rzeszow skiej.

Jako zadatek łask Bożych przesyła­
my w am , ukochani w  i Panu z całego  
serca nasze b łogosław ień stw o pasterskie.

Franciszek
Biskup Sufragan, W ikarjusz Kapitulny

Przemyśl, dnia 19 kw ietnia 1933 r.
Po odczytaniu pow yższych pism w y ­

szedł na am bonę ks. Infułat w  kapie i 
miał kazanie na tem at w iary, którą 
w  Polsce ugruntow ał św . W ojciech, pa­
tron naszego kościoła —  zakończył m o­
dlitw ą do tegoż patrona, aby i tutaj czu­
w a ł nad w iarą parafjan i jej nie dał 
w ygasn ąć, ani się zm niejszyć.

Procesja z Przen. Sakram entem  nie­
sionym  przez ks. Infułata dokoła kościoła  
i b łogosław ień stw o od ołtarza zakończyło  
uroczystość, poczem  z Infułą już na g ło ­
w ie  odszedł ks. Tokarski do zakrystji.

Ha plebanji podejm ow ał potem  Ks. 
Infułat przy skrom nym  obiadow ym  stole

Dr. Marian Nowiński — (Tryatga]

OCHRONA PRZYRODY
II.

Dziś mamy Państwową Radą Ochrony Przy­
rody podległą Ministerstwu Oświaty pod prze­
wodnictwem wyjątkowo wprost na tern polu za ­
służonego prof Szafera. W spółpracuje z nim 
szereg wybitnych polskich uczonych, jak n. p. 
prof. Siedlecki, prof. S Sokołowski, prof. Sm o­
leński. prof. Goetel, prof. Kulczyński, prof. Nie- 
zabitowski, prof. Wodziczko, i wielu innych. 
Mamy również doskonałe wydawnictwo perjn- 
dyczne pt. „O chrona Przyrody".

Propaguje się ideę ochrony przyrody we 
wszystkich niemal szkołach i uczelniach, dociera 
się z nią do coraz szerszych warstw społeczeń­
stwa. W spółpracuje się z analogiczni mi organi­
zacjami zagranicznem i; należymy do organizacji 
międzynarodowej w Brukseli, w której Polska 
odgrywa rolę bardzo wybitną. Bierzemy udział 
w kongresach  międzynarodowych, współpracu­
jemy przy opracowywaniu konweocyj ochronnych, 
obowiązujących szereg Państw, należymy wogóle 
do pionierów idei ochrony przyrody w całym 
świecie. Tylko niestety, pomimo wysiłków, nie 
mamy dotąd specjalnej polskiej ustawy o ochro- 

e przyrody.
n

reprezentantów  m iasta, włarłz^ wpjsKo-' 
w ości, policji, stow arzyszeń i liczne du­
chow ieństw o. Przem awiali: burmistrz dr. 
Krogulski im ieniem  m iasta, Ks. dziekan  
Siara imieniem duchow ieństw a, Ks. dr. 
Chmifclnikowski imieniem K olegów , Dr. 
Czarnek Ligi Kat. której jest prezesem  
Dr. Nieć im. armji i  duchow ieństw a, Dr. 
T atasiew icz na cześć księdza Dra Jało­
w ego , a Brygadjer p Jasiew icz wniósł 
końcow y toast kochajmy się.

W  p r z e m o w a c h  w s z y s t ­
k i c h  brzmiała w łaśnie ta nuta miłości 
i pow ażania dla sw eg o  pasterza, w yra­
zów  radosnych z pow odu odznaczenia  
i gorących uczuć, aby Opatrznuść Boża 
dozw oliła mu długie jeszcze lata praco­
w ać ow ocnie jak dotychczas. Dzień nie­
dzielny przekonał Go dow odnie, że do 
w spółdziałania znajdzie zaw sze  chętnych  
a m iłość parafjan, ich radość i uznanie 
na równi ks. Infułatowi jest cenne i 
drogie z uznaniem  Ojca św . i Kurji.

POMOC ŻYDOWSKA
Żydowski  taniec wojenny do k c ła  Hit lera n a ­

biera co ra z  bardziej  cech eks tazy derwiszów. 
Dość  przejrzeć prasę  żydowską ,  w y c hodzącą  
w Polsce.

KO umiemy st rach  i n ienaw Sć żydów do „obu­
dzonych  Niemiec".  Widziel  śmy i widzimy prze­
cież próbk i  takiej same j  nienawiści  do nas.  W i e ­
my,  że usadowiony  i żerujący na o r g a n  źrnie 
n iemieckim przybysz  żydowski  uważa za na j­
wyższą  krzywdę chęć  pozbycia się go.  Przecież  
podobn ie  rzeczy się ma ją  i u nas.

Tym czasem ,  usi łując w c ią gnąć  nas  w swoją  
wojnę  z Hit le rem,  prasa  żyd ow sk a  zapom ina  
o tej d robnej  okol icz nośc i :  ze wszyscy polacy 
zawsze  byli i są gotowi  do o b ron y  swoich g r a ­
nic. G o to w o ść  ta płynie nie z tego  ź ródła,  że 
w Niemczech,  j a k  pisze o r g a n  żydowski ,  zcpa-  
nowały  „best jalskie gwałty,  pope łn ione  na  postę­
po wc ach ,  marks i s ta ch  i żydach" ,  ale z po bude k  
głębszych i stalszych. T o  też dziwi nas ,  ze p r o ­
ponuje  się „wytężenie wszys tk ich si ł” w tym 
k ie runku dop ie ro  teraz,  kiedy żydzi są na bakier  
z Hit lerem.

Dlaczego my Polacy, tak się tą spraw ą in­
teresujemy i zajmujemy tak przodujące stanowi­
sko ? Może dlatego, że ukochanie przyrody łą­
czy człowieka z ziemią, a my więcej niż inne 
narody mamy przywiązania do naszej ziemi O - 
czystej. Czyi bylibyśmy przetrwali długi okres 
niewoli, gdyby nasz chłop nie był się tej ziemi 
trzymał pazuram i? Szanujemy zabytki przyrody, 
pamiętające czasy naszej świetnej przeszłości i 
pragniemy je zachować w stanie takim, w jakim 
były już wtedy, gdy przodkowie nasi byli sami 
gospodarzami, na swojei ziemi i żadnych obcych 
intruzów na niej nie cierpieli. Dalej: z ochroną 
przyrody łączy się ściśle „ochrona swojszczyzny*, 
znana dziś pod m odną nazwą „regionalizmu" 
(choć regionalizm to raczej zagadnienia natury 
gospodarczej i politycznej). Chodzi o to, by z o- 
chroną przyrody łączyło 3ię zachowanie pierwot­
nych, wartościowych cech zamieszkującego daną 
okolicę człowieka i właściwej mu cywilizacji, by 
od utonięcia w morzu m iędzynarodow ejj standa­
ryzacji uchronić nietylko krajobraz w znaczeniu 
przyrodniczem, ale także i istniejące wśród niego 
dzieła ręki ludzkiej, obyczaje, stroje, folklor. 
Czyż „ochrona swojszczyzny" nie powinna się 
u nas przyczynić do spopularyzowania Ochrony 
przyrody?

Dziś momenty idealne splatają się ściśle 
z wielu motywami natury gospodarczej. Leśnic­
two, rolnictwo, ogrodnictwo, łowiectwo, rybactwo

I Mfaczegr> wł śnie teraz mają  być „p ogrze­
bane- -fas? tłk zav.sze niemieckie zakusy rewiz jo­
n is t yczne"?  Mie m>leźymv do ludzi, którzy lubią 
się łudzić.  Wiemy,  że v skutek paru m ó w  w par - 
lame -cie angielskim,  k tóre  nota bene zn a jd u ­
ją się .v sprzeczności  z rząd iwą polityką preir.- 
je*-a W.  B., „rewizjonistyczne zakusy n iemieckie"  
nie zginą.  B ę a ą  one  na d ługie  lata treścią poli­
tyki niemieckiej .  Ostatnio popar te  zresztą zostały 
n a w f t  u rz ędow em  przys tąpien iem W ło ch  do p o ­
lityki rewizjonistycznej .  Ponadto ,  jaką mamy g w a ­
rancję,  że żydzi z chwilą upadku  H tleryzrnu, 
czy zmiany jego polityki żydowskiej ,  nie p o w r ó ­
cą  do obozu rewiz jonis tycznego?  Dotychczas  
przecież zajmowal i  w nim poważne  i wpływowe 
s tanowisko .

Dla tego  też liczymy s :ę i liczyć się będz ie ­
my z n iebezpie czeńs twem r e w i / j m i z m u  n iemiec­
kiego i nie damy  wmówić  w siebie,  że przyłą ­
czenie się do wojny żyd wskiej przeciw Hitle­
rowi  n iebezpieczeńs two 10 unicestwi.  Byłoby to 
złudne,  a złudzeń w polityce nie chcemy.  R ó w ­
nież nie zachęca  nas  zbytnio ob iecywana  przez 
żydów „w ększa pożyczka".  Jeś l iby  do niej d o ­
szło, to jasnem j<-st, że trze baby b \ łO;  za nią 
zapłacić nietylko l ichwiarski  p rocent ,  ale i dać 
konces je  na tury  poi  tycznej, k tóre jeszcze b a r ­
dziej naruszyłyby na  korzyść  żydowi „ r ó w n o ­
wagę" g o s p o d a r c z ą  w P o l s c e !

W  ten spo só b  zapa t rujemy s ę na  usi łowa­
nia żydów pozyskania  nas  dla swojej  p dityki 
antychi t lerowskiej .  D aleko  od tego qo uznania  
Niemców, jak nam  us luje imputować  prasa  ży 
do ws ka ,  za „szczerych przyjaciół".  Je s t e śm y  o- 
bozem poi tycznym, który wbrew wielu s ł o m  
politycznym, przedewszys tk iem zaś w b re w  g r u ­
pom uza leżnionym od żydów, o tworzył  Po la ko m 
oczy na  n ie be zpi ecz eńs tw o  niemieckie.  Zdoła l i ś ­
my na  tej platformie zor ga ni zo wać  całą  z d r o w ą  
cp in ję  polską  podczas  wojny i w b re w  Niemc om  
o raz  ich kotni l tonom o d b u d o w a ć  pańs tw o polskie.  
J e s t  rzeczą  conajmnie j  nieprzyzwoi ta,  aby żydzi, 
których  flirt z Niemcami  podczas  okupac j i  pa 
miętają wszyscy obecnie ,  pouczali  pomyczny 
obóz,  wyrosły na z rozumieniu n iebezpieczeńs twa 
n iemieckiego ,  o tem niebezpieczeńs twie .

Pr ow adz im y w obec  Niemiec naszą  po lską  
poli tykę i nie chcemy u legać  suges t iom ży dow ­
skim.  Walczyć  z Niemcami  bę&ziei.iy sami,  nie 
wie tzymy b ow ie m  w loja lność  „sojusznika" ży­
d ow sk ie go ,  z resztą „sojusz" ten za d ro g o o y  nas  
kosz tował .  I to jest  na jważnie jsze.  Mamy u s i e ­
bie zao g n io n ą  kwest ję żydowską .

to przykłady gałęzi gosoodarki ludzk.ej, którycn 
rozwój zawisł w wysokim stopniu od przestrze­
gania pewnych postulatów ochrony przyrody. 
Gdy chodzi n. p. o ochronę naszych lasów, czy 
ogrodów  i pól p-zed katastrofalnemi inwazjami 
szkodników owadzich, jedynem pewnem i rady- 
kalnem leka-stwem jest ochrona ptaków i to nie* 
tylko tych, które oddawna uchodziły za poży­
teczne, ale nawet szeregi ptaków drapieżnych, 
okrzyczanych dawniej jako szkodliwe. Dziś w ie­
my, że popularne dawnie! hasto bezwzględnego 
tępienia pewnych gatunków drapieżców oyło 
absurdem, mszczącym się w kiótkim czasie.

Każdy gatunek właściwy naszej przyrodzie 
pierwotnej, ma w niej swoje miejsce, oagryw a 
pew ną rolę, usunięcie go, wytępienie, narusza 
harmonię, i w skutkach będzie opłakane 1 *k:a 
n. p. głośna inwazja ćmy sówki choinówki, kióra 
na Pomorzu i w poznańskiem  przed paru laty 
zniszczyła olbrzymie przestrzenie lasów, nie by­
łaby możliwa, gdyby cztowiek nie był na miejsce 
lasów mtesza.tych prowadził borów  czysto-sosno- 
wych i gdyby nie był wyniszczał ptactwr dzikiego,
tępiącego sówkę.

Szoaki powstrzymują nieraz pochód szarań­
czy w krajach wschodnich, ba nawet kuropatwy, 
tak cennr dla myśliwego, odgrywają ważn? rolę 
gdy chodzi o ochronę naszych zbóz przed rćżnemi
owadumi.

Lis i jastrząb gołębiarz, d w n i e j  tępione zaw­
zięcie, niszczą ogrom ne ilości szkodliwyah gry- 
zoniów, jak myszy polne etc. etc. C. d. n.
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W wewnętrzne SDrawy niemieckie^ ch cą  
żydzi, wdawać się nie zamierzamy. .Pilnować 
jednak będziemy czujnie naszej gramcy zachod­
niej i zrobimy wszystko, co zrobić należy, aby 
ją w razie potrzeby obronić.

Sądzimy, że „pom oc0 żydowska jest nam 
najzupełniej niepotrzebna.

KRONIKA JAROSŁAWSKA
Z kroniki żałobnej.

Dma 14 b. m. zmarła ś. p z ROMAŃSKICH 
STANISŁAW A JARZĘB1ŃSKA, żona urzędnika 
P. h .  P., przeżywszy lat 48.

Dnia 15 b. m. zmarł ś. p. ANTONI MŚCISZ, 
przeżywszy lat 8C,

Walne Zgromadzenie Tow Szkoły Lud. w  J a ­
rosławiu odbyło s*ę dnia 23 b. m. przy licznym 
udziale członków Tow., przyczein przeważali ofi­
cerowie i sierżanci tutejszego Garnizonu. Ogólnie 
należałoby życzyć sobie Łby sfery wojskowe na­
prawdę zrozum.ały potrzebę rozwoju T. S. L. 
i usilnie popierały jego zamierzenia i poczynienia. 
Niestety do dzjś jeszcze tak  nie jest, bo na wencie, 
którą urządziła na 2 tygodnie przed W a h e m  
Zgromadzeniem, tutejsze Koło T S. L., na do ­
chód swej Ochionki, na przedmieściu D Inoleżaj 
skim, poza mnzyką wojskową nie zjawił się ani 
jeden oficer, mi sierżam. Miejmy nadzieję, że od 
W alnego Zgromadzenia stosunki zmienią s ę na 
lepsze i wojskowość wydatniej poprze tu t fs ze  
Koło T. S. L. Po sp raw ozdanych  Zarządu i sekcyj 
czytelmanet, imprez oiaz Ochronki na Dolnoleżaj- 
skim przedmieściu, a które wykazały niestrudzone 
wysiłki prezesa ks. Hędrzaka i całego Zarządu, 
na wniosek ks. pra*ata Męskirgo uchwalono przez 
aklamację podz.ękowanie dla ustępującego Z a­
rządu. W  ożywionej dyskusji, k tóra wywiąż ł-i 
Się na temat najbliższej i przyszłej działalni S i 
Towarzystwa zabierali głos P P . : prezes Okręgu 
T. S. L. dr. Zygmunt z Przemyśla, Tyraiski, 
Ganther, Grabowski, Kapuściński oraz ks. Hę- 
drzak. W  wyDoracn przeszła lista kompromisowa 
w następującym składzie: prezes ks. Hędrzak 
Tenfd, zastępca prezesa ppłk. emer. Nosowicz 
Zenon sekretarz Jaw orczykow ski Tadeusz, zast. 
sekr. Sawicka Wiktorja. sKarbnik F r g m e k  K a­
zimierz, zast. SKarbn. Starschediowa Genowi fa, 
btbljotekarz Letniowski Paweł, zast. biblj. Che- 
chłowski Adam. Członkowie Zarządu na 2 L t a : 
Bem Mieczysław, B .u ik e n  mjr., Grabowski Zdzi­
sław, Kapuściński Józef, Kilarski Jan , Knotz Józef 
Koba J ć z t f  mł., Krz\ształowicz Kazimierz. Kurek 
Zygmunt, bmoczkiewiczówna Marja, Szczepaniak 
sierz., W rona kpt., oraz na 1 ro k :  Kopvsrynska 
Marja, Nalepa Jan .  Opolski Eugenjusz, Tt aczew- 
ski Wojciech.

czynników międzynarodowych i bezwyznaniowych. 
Z dalszej dyskusji dowiedzieliśmy się, że Naród. 
Organizacja Kobiet w Jarosławiu prfeuje w b ar­
dzo trudnych w arunkach materjalnyrh i choć co 
roku urządza w miarę możności Kolonje i pół- 
kolonje dla dzieci polskich, nie mogła w ostatnim 
roku uzyskać zezwolenia na urządzenie zbiórki 
publ cznej po ulicach miasta, podczas gdy Tow. 
Żydowskie bardzo często takie zbiórki urządzają 
i pozwolenia na to uzyskują.

Walne Zgromadzenie Mieszczańskiej Kasy Za­
liczkowej w Jarosławiu odbyło się dn. 23 b. m. 
przy rnebywsłem dotychczas udziale członków 
towarzv«twa. Przeczytany na Walnem Zebraniu 
prftokół, z przeprowadzonej lustracji, przez Zwią­
zek Rewizyjny Sp. Z. " 'e Lwowie, oraz spraw o­
z d a n e  Zarządu wykazały i stwierdziły, że agendy 
przez MIpsz. Kasę Zahczkową prowadzone są 
nader ostrożnie i są najlepszą gwarancją pomyśl­
nego i trwałego jej rozwoju. Następnie uzupeł­
niono Radę Nadzorczą przez wybór P P :  Harlender 
Jan, Jasiewicz Antoni, Koba Józef star., Łowicki 
Władysław,

K ino „ H E N R Y K A "
wyświetla piękny Mm p. t,

Podniebni rycerze
jako nadproqram prze każdym seansem

WIZJA LOKALNA w Brzuchówicach 
z Ritą Gorgonową w główne; roić.

KRONIKA RZESZOWSKA
Zgon ks. arcyb. Wałęgi Do Rzeszowa nadeszła 

żałobna wiadomość, że w klasztorze GO. Re­
demptorystów w Tuchowie zm a.ł po krótkiej 
chorobie śp. ks. arcyb. Leon Wałęga, b. ordy- 
n irjusz djscezji tarnowskiej. Śp. ks. arcvb. Wałęga 
urodz i się w Moszczenicy (Małopolska) 25 marca 
1859. Po ukończeniu studjów gimnazjalnych we 
Lwowie, wstąpił do in ieiscowtgo seminarjum du­
chow nego, skąd udał się na dalsze studja do 
Rzymu, gdzie ze stopniem doktora ukończył Gre- 
gorianum. Po powrocie do kraju spełniał urząd 
wicerektorh seminarjum w e Lwowie. W roku 
1901, po śmierci biskupa Łobosa, zośtał biskuoem 
w Tarnowie i pozostał na stanowisku 32 lat. 
Znany był ze swej gorliwości, wspaniałe były 
jpgo odezwy ó nauczaniu katechizmu, przyczynił 
się do budowy wielu świątyń, utworzył szereg 
nowych paraf.j, w djecezji założył małe seminar­
ium, jak również kasę djecezjalną. Pogrzeb śp. 
ks. arcyb. Wałęgi odbył się dn. 2b b. m. w T ar­
nowie.

Święcenia Narodowej Organizacji Kobiet odbyło 
się w niedzielę 23 btn. w małej sali Sokoła. 
Zebranie to niewiast Katolickich, celem spożycia 
wspólnie święconego i wymiany myśli zaszczycił 
ks. prałat Męski i ks. kanonik Hęndżak, prezes 
T. S. L., prócz tego przybyli jeszcze inni zapro­
szeni delegaci miejscowych polskich Towarzystw. 
Po dokonaniu aktu poświęcenia zabrała głos p. 
prof. Bryzkowa i przywitawszy całe zebranie 
wraz z zaproszonymi gośćmi, wypowiedziała b ar­
dzo piękny i głęboko obmyślany referat o za- 
szczytnem powołaniu kobiety jako matki i wy­
chowawczyni, k tóra w domu wychywując swoje 
córki i swoich synów, przygotowuje przyszłych 
działaczy społecznych i polityków, dlatego ciąży 
na kobiecie trudny i bardzo ważny obowiązek 
wychowywania i kształcenia przyszłych pokoleń, 
bo młodość jest rzeźbiarką co wykuwa żywot 
cały. Potem zabrał głos ks. prałat Męski i w swem 
przemówieniu zachęcał wszystkie niewiasty pol­
skie do zbożnej pracy pod Szczytnem hasłem : 
„Bóg i ojczyzna". Ksiądz prof. Hęndżak w swem 
dłuższem przemówieniu rozwinął znaczenie zasad 
raligijno moralnych i tradycyj katolickich, które 
każda Polka pow inna wszczepiać w swoje dzieci 
i propagow ać w m jbliższem  otoczeniu. P. dvr. 
T ro jnar  omówił znaczenie Organizacyj Narodo­
wych, społecznych, kulturalno-oświatowych a na­
wet sportowych dla wyrobienia myśli i uświado- 
mnienia społecznego członków tudzież zatrzyma­
nia także i porządku społecznegu nawet wtedy, 
gdyby się załamała władza państwa, jak to się 
stało w r. 1918 w kilku państwach europejskich. 
Gdzie tych organizacyj nie było. jak np. w Rosji, 
tam  powstał chaos, anarchja, powszechny rabu­
nek i barbarzyńskie niszczenie wszystkiego, co 
w ciągu wieków wytworzyła cywilizacja, kultura 
i pracowita dłoń ludzka. Kto więc Organizacje 
narodow e osłabia lub niszczy, ten kopie grób 
-<ila narodu , co może leżeć w interesie tyłku

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Śp. 
Biskup* Anatola Nowaka urządziło duchowień­
stwo rzeszowskie w dniu 2ó bm.

17.000. Wiedeńska „Neue Freie Presse" do­
nosi, powołując się na obliczenia żydowskiej 
prasy warszawskiej, że- liczba żydów, którzy uciekli 
z Niemiec do Polski wynosi ponad 17 tysięcy. 
Rząd palestyński zamierza przyjąć tylko 1.000 
żydów niemieckich- Co więcej, cyfra ta bęazie 
wliczona do ogólnego kontyngentu emigrantów 
żydowskich. To znaczy, że w Palestynie będzie 
mogto os ąść 1.000 żydów z Niemiec kosztem 
tysiąca żydów z innych krajów. Zestawienie to 
jest bardzo wymowne. Polska przyjęła już 17 
razy więcej żydów, niż Palestyna.

„Dzień Miłosierdzia" urządza w niedzielę dnia 
30 b. m. Two Pań św, Wicentego ś  Paulo na 
rzecz biednych. O godz. 8 rano nabożeństwo w ka­
plicy s. s. Albertynek. Akademja w sali „Sokoła"
0 godz. 5 po południu.

Prawda o napadzie. W  jednym z ostatnich 
numerów „U. Kurjera G “ ukazała się sensacytna 
notatka o napadzie „bandy hitlerowców" na trzech 
akademików polskich Bubla. Stempniewicza i Ma­
kosza w Króiew. Hucie. Ju ż  na pierwszy rzut 
oka szczególna nienawiść hitlerowców niemiec­
kich w Polsce do akademików wydała nam się 
podejrzana. Obecnie otrzymujemy od napadnię­
tych akademików list, w którym piszą (stylem 
urzędowych sprostowań) co następuje : „Niepraw 
dą jest jakoby na trzech akadem ików : Buhla, 
Stempniewicza i Makosza napadła banda hitlerow­
ców. która dwóch z pośród nich dotkliwie pobiła 
natomiast praw dą jest, że na wymienionych aka­
demików napadła banda złożone z żydów, za­
równo miejscowych jak przyjezdnych z Niemiec,
1 napadniętych poranił?. Nieprawdą jest jakoby 
banda na krzyk pobitych uciekła, natomiast

prawdą jest, że napastnicy zostali przez nas przy­
trzymani i odprowadzeni do komisarjatu policji, 
gdzie ich wylegitymowano". Następują podpisy: 
(— ) Buhl, (— ) Stęmpniewicz, (— ) Makosz. Zatem 
nie „hitlerowcy" a zwykli żydzi. Nie sensacja, 
a zwykły wypadek napadu bojówki żydowskiej 
na studentów.

0. N. T, A. Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny wyrokiem z dnia 21 grudnia 1932 r. L. 
rej. 2592/30. orzekł, iż stosunek wybranych przez 
walne zgromadzenie Spółdzielni członków zarządu 
względnie dyrektorów do spółdzielni nie jest 
stosunkiem służbowym, lecz ustawowem przed­
stawicielstwem. Spółdzielni, od przepisów ustawy. 
Sam fakt zawarcia z członkami zarządu umowy 
i wyznaczenia mu wynagrodzenia nie stwarza 
obowiązku ubezpieczenia w Kasie Chorych. W ten 
sposób interesowane spółdzielnie oraz członkowie 
Zarządów Spółdzielni będą mogli dom agać się 
od Kas Chorych skleślenia ich z listy przymusowo 
ubezpieczonych.

Wspaniałą topolę Nieklanską w arto  rozpow­
szechnić w naszym powiecie. Gatunek ten powstał 
ze skrzyżowania okazów amerykańskich. Jestto  
drzewo dekoracyjne, rośnie szybko, a liść ma 
ładnie ząbkowany. Sadzonka od 50 do iOO cm. 
wysokości, kosztuje 60 groszy tylko. Za opako­
wanie troskliwe 25 sztuk liczy się 1 zł. 50 gr. 
za 50 sztuk 2 zł. 50 gr. Kto się powoła na .R e­
dakcję Ziemi rzeszowskiej" otrzyma wyborowe 
sadzonki silne. Adresować: „Zarząd Zakładów 
Ostrowieckich" p. W arszawa Aleje Ujazdowskie 
51. W naszej Redakcji oglądać można ryciny 
i bliższe otrzymać wsKazówki.

Uroczystości i licytacje. Sanacyjne „Słowo" 
wileńskie wydało z okazji 14-ej rocznicy osw o­
bodzenia Wilna specjalny numer, obejmujący 22 
stronic. Z b>eo 18 stronic zajęły obwieszenia 
Wileńskiego Banku Ziemskiego o wystawieniu 
na licytację 560 majątków ziemskich w rejonie 
wileńskiego sądu okręgow ego. Na dzień 28 kwiet­
nia „Słowo" zapowiada dalszą eaycję owych 
obwieszczeń.

Ryczałty ed służących na fundusz pracy. Jak
się dowiadujemy, projektowane jest zryczałtowanie 
opłat od służących na rzecz funduszu pracy ze 
względu na fakt, iż zarobki służących, składające 
się w dużej mierze ze świadczeń w naturze, są 
trudne do ustalenia. Ryczałtowe oołaty wynosić 
maią 1 zł. miesięcznie, z czego 50 gr. pokryć 
mają służące, a 50 groszy chlebodawca. Poza  
opłatą norm alną na rzecz Kasy Chorych w kwocie 
4 zt. 45 gr. od służącej, nakaz płatniczy obejmie 
również dodatkową opłatę w Kwocie 1 zł. na 
rzecz funduszu pracy. Termin płatności tego na­
kazu upłynie z końcem maja.

Napisy w Częstochowie. W  nocy z czwartku 
na piątek, juk donosi prasa żydowska, na szy­
bach wystawowych sklepów żydowskich w Cru- 
Stochowie pojawiły się napisy „precz z żydami* 
o raz ostrzeżenie, namainwane czerw oną farbą: 
„źyd“ . Takie same napisy umieszczono na nie­
których tablicach ogłoszeniowych.

Powrót oo łaciny. J a k  donosi prasa sowieci:*, 
wyższa rada oświaty publicznej w  Moskwie ucn- 
waliła przywrócić wvkładanifc w szkołach sow iec­
kich języka łacińskiego o r az alfabetu greckiego. 
Jednocześnie  komisarjat ludowy oświaty op-aco- 
wuje projekt reorganizacji uniwersytetów. Nowa 
re f i rm a  przewiduje zrzeczenie się uniwersytetów 
dotychczasowego podziału na 12 sekcyj i powrót 
do starego systemu 4-ch fakultetów.

Czaa pracy. Ogłoszono ustaw ę w sprawie 
zmian czasu pracy w przemyśle i handlu. Ustawa 
ta znosi t. zw. angielską sobotę. Czas pracy 
w przem rśle, górnictwie, handlu, komunikacji 
i przewozie, oraz ‘nnych zakładów pracy, p row a­
dzonych w sposób pizemysłowy, nie może prze­
kraczać 48 godzin na tydzień. Dotychczas było 
46 godzin. Ponadto ustawa umożliwia elastyczne 
regulowanie czasu pracy w poszczególnych o k re ­
sach, w ten sposób, by czas pracy w ustalonych 
rozporządzeniem ministra opieki społecznej za­
wodach, mógł dojść dc 10 godzin dziennie, była 
nie przekroczył przeciętnej 48 godzin tygodniowe 
w ustalonych okresach. Te odchyleni* od reguły 
8-godcinnego dnia pracy mają być wprowadzone 
zależnie od w arunków pracy w poszczególnych 
zawodach. Równocześnie dodatek za pracę w go­
dzinach nadlic?Dowyoh zostaje zmniejszony do 
25 proc. zamiast 50 proc. przy pierwszych dwucn 
godzinach pracy dodatkowej, o raz 50 proc. za­
miast 100 proc. przy pracy w niedziele i w święta, 
o raz za godziny nadliczbowe ponad 2 gódziny 
dziennie. Ustawr ta wchodzi w życie dopiero 
1-go stycznia przyszłego roku.
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DO NABYCIA U K A I  D U O  SKÓRhiKAI SZEWCA

D W Ó R  D Y N Ó W
poleca już od 10 maja b. r. letnisko zł. 3 — 

dziennie, park, kąpiel Sanowa. Informacja Srze- 

cieska Dynów.

f  J a N W IŚN IE W SK I ,  zmar ł  w a  ś rodę,  26 
kwietnia br.  80 roku  życia.  Po g rz e b  odbył  się 
w piątek, dnia 28 kwietnia  br.  o godz.  7 rano  
w Staromieśc iu.
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u n  dzony w  r. 1900 w Łuk aweu .  J
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Wapno
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duwy, jakoteż do 
b.elenia i dla celów ; 
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można nabyć u firm '*

Stanisław Żółkiewicz i Ska
W  C Z U D C U

Fabryka Wapna., Cegieł i Wyroobw Betonoych
Telefon Nr. 8 Telefon Nr 8.
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REPERTUAR KIN:
,W  A N  D  A “ wyświetla najgłośniejszy film 

pt. Król to ja.

Radjo.
Szleminaka i Stanisławski. Dnia 6 V o godz. 

20 radjostacja warszawska nadaje koncert muzyki 
lekkiej. Śpiewaczka S z l e m i ń s k a .  odśpiewa 
szereg pieśni ludowych, oraz kilka p^zeDojów ; 
o raz Stanisławski — wirtuoz na domrze.

D a t k i .
Na kościół seminarjalny, zamiast kwi tów, 

na trumnę ś. p. Stanisława Kowala zł. 5 składają
Bogumiłowie Larscy.

Biuletyn Nr. I Koła Geograficzno-Przyrodni­
czego. Pod tym tytułem wyszedł pierwszy zeszyt 
nowego wydawnictwa Związku Nauczycielstwa 
Polskiego — Oddział w Rzeszowie Celtm  tego 
pisma jest obudzenie zainteresowań regjonalno* 
krajoznawczych tak sam ego nauczycielstwa, jak 
i innych, chętnych do pracy badawczej nad r z e ­
szowskim powiatem. Z akres  badań obejmuje ge- 
ografję i przyrodoznawstwo, lub poszczególne 
działy swych nauk j a k : hydrografję, klimatologję, 
geologję, etnografję, florystykę, owadoznawstwo 
i t. d. Komitet redakcyjny daje. już w 1-szym 
Nrze różne wskazówki i wyjaśnienia, zawarte 
w ustępach „Szkic planu pracy nad poznaniem 
powiatu rzeszowskiego" a prócz tego dwa kwe- 
stjon arjusze na temat wierzeń, zwyczajów i ibrzę 
dów ludowych w okresie B. Nar. i Wielkiej Nocy, 
inwentaryzacji wsi, a prócz tego rozsiedlenia i 
ekologji modrzewia. Zależnie od postępu prac 
i gromadzenia materiału ukazywać się będą dal­
sze Nra Biuletynu.

Z kroniki żałobnej
Śp. A. Woiri em. Dyr. Szkoły im. Sienkiewicza 

w Rzeszowie. Godzi się kilka uwag poświęcić p a ­
mięci obywatela, który tyle śladów swej działal­
ności zostawił w mieście i że wymienimy budowę 
Szkoły Sienkiewicza, wskrzeszenie kościoła wol­
ności i założenie Alei im. Konarskiego, w których 
to sprawach zmarły brał wybitny udział. Jak o  
ojciec dużej rodziny, jako wychowawca licznych 
pokoleń społecznych miał jeszcze dość czasu na 
prowadzenie wzorowej szkoły drzewek ow o co ­
wych pizv ul. Langiewicz?. Toież z uznaniem 
podkreślić należy te wybitne zalety Śp. Dyr. 
Weissa, który był także gorliwym wyznawcą idei 
rozwojowej i zaliczał się do stałych czytelników 
naszego pisma. Niech mu ta Ziemia Polska — dla 
której wytrwale pracował — lekKą będzie.

f  STANISŁAW KOWAL, em. prof. P aństw o­
wego Sem. Naucz. Męskiego w Rzeszowie, zmarł 
dnia 26 kwietnia w 63 roku żyria. Pogrzeb odbył 
się 27 kwietnia 1933 r. w kościele w Zgłobniu.

t  KATARZYNA MAGRYSIOWA, zmarła 24 
kwietnia br. 49 roku życia. Pogrzeg odbył się 
26 kwietnia.

„ P A P IE R N IA ”
POLECA:

K artk i pocztowe 
P ap ier l i s t o w y

D U Ż Y  Y B Ó

O B R A Z Ó W
ręcznie malowanych

OPRAWA OBRAZÓW
l l l f e l l  P O  C E N A C H  B A R D Z O  N I S K I C H .  | | | | | |  

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  S Z K O L N E  i K A N C E L A R Y J N E .

BANK SPÓŁDZIELCZY
<0 ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

SPÓŁDZ. z NIEOGR. ODPOW. w RZESZOWIE
Z A M K O W A  3

przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  oprocentowaniem

Załatwia inkasa =  Przeprowadza przekazy zagraniczne

NAWOZY SZTUCZNE
pod zboża okopow e, w arzyw a, na łąk i 

i specjalny naw óz pod kw iaty
m r  „ V E G E T A M 0 N “

kom czyn, traw  na 
łąk i, bnraów , 

w arzyw ,
jakość gwarantowana

NASIO NA:
duży wybór

w Składnicy Kółek Rolniczych
n r  w  k z e s z o w i e

Ptsm o w ydaje i redaguje k o m ite t R edaktor odpow iedzialny Jan Kuraś. Drukarnia U działow a w  R zeszow ie.


